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z polskich ziem plebiscytowych

z dnia 7. maja 1920 r.

Z Górnego Śląska.
Sytuacja na Górnym  Śląsku dnia 8 IV.20. naogół nie zm ieniła się. Pewne 

podniecenie um ysłów w związku z wypadkami w głębi Niem iec objawia się 
w częstszem  urządzaniu zebrań i om awianiu sytuacji politycznej. Zwłaszcza wy­
różniają się w tym  kierunKu organizacje niem ieckie i kom unistyczne. Pertrakcje 
robotników  z przem ysłow cam i doprow adziły do zatargów, które w dalszym  ciąga 
doprow adzić m ogą do strejków. Ekonom iczne tło strajku w zm ocnione zostanie 
niew ątpliw ie politycznem  jego charakterem , sprow okow anym  przez kom unistów , 
wysuwających hasła dyktatury proletarjatu . Zgrupow ane partje socjalistyczne G ór­
nego Śląska naw ięzują tym  celem łączność z Eerlinem , W rocławiem  i Zagłęoiem  
Dąbrowskiem  dla zapew nienia sobie poparcia na wypadek przygotow ywanej ru- 
chawki. W zględy solidarności socjalistycznej porwą za sobą w danym  razie za­
równo m iejscow e elem °m enty wrogie polskości, jak i kom unistów  z Zagłębia 
Dąbrowskiego. Przyw ódcy : kom unistyczni poza świadom ością, że nie czas je ­
szcze na rew olucję światową, w strzym ują się od rozpoczęcia ruchawki na Górnym  
Śląsku i obawą, że m usiałaby ona przyspieszyć rozstrzygniecie losów Górnego 
Śląska na korzyść Polski, k tóra z chwilą ujawnienia się akcji p rzec:w okupantom , 
wkroczyłaby na Górny Śląsk niewątpliw ie.

Również niem ieckie organizacje hakaiystyczne i ludność niem iecka wogóle, 
z tych pow odów  wykazuje niezw ykłą żyw otność organizacyjną, agitacyjną i bojową, 
łącząc się w w iększe zgrupow ania bojow e na w ypadek prowokacji. Krążące wśród 
inteligencji niem ieckiej pogłoski, jakoby polacy ze względu na przyjacielski s to ­
sunek do francuzów m ogliby Górny Śląsk otrzym ać bez głosow ania, dodają bodźca 
do tajnego zbrojenia się i pogotow ia czynnego chociażby na rzecz autonom icznego 
ustroju G órnego Śląska, p rzew idując,- że w ew nętrzne położenie N iem iec dopom óc ,  
m oże do utraty G órnego Śląska raz na zawsze. ■

W obec powyższych tendencji niem ieckich i górnika ' polsKiego przezor­
ność pcha do przygotow ań odpornych. O rganizuje się on na razie dość słabo 
przy P. G. W. Zauważono, że górnicy polscy zaopatrują się stale w m aterjały 
wybuchowe, celem w ystąpiem a przeciw  zakusom  niem ieckim  i kom unistycznym  
dla czynnego zadokum entow ania, że o p rzynależność . do Polski postarają się cho­
ciażby siłą. Zarządy kopalń prow adzą energiczne dochodzenie w sprawie stale 
ginących m aterjałów  wybuchowych.

liioister^wo Spraw WojsHowycli
Oddz. H. Sztab.
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Biuro Feinda w Katowicach w sprawach plebiscytowych wyróżnia się nie- 
zwykrą sprężystością. W ostatnim  czasie angażuje kobiety - górnoślązaczkl do 
agitacji i rozsyła wędrownych handlarzy pod kierunkiem  G ieca w celach agitacyj­
nych na rzecz autonom ji GórrJbgo Śląska.

Tajne zbrojenie się niem ców  i organizow anie bojów ek nie ustaje.
W Żyglinie znajduje się tajny skrad broni urzędników państw owych. .Mło­

dzież niem iecka odbyw a ćw iczenia z bronią pod kierunkiem  niejakiego Gaj dzika,
W G łogówku i Koźlu ludność niem iecka zaopatrzona jest w karabiny. U nau­

czyciela Gorlicha w Koźlu spostrzeżono 18 kaiabinów i 300 naboji. O rganizatorem  
bojówki w Głogówku jest nauczyciel sem inarjum  Zimmer.

Nową intrygę niem iecką spostrzeżono w nachoazeniu  przyw ódców  polskich 
przez renegatów  śląskich stojących nu usługach Niem iec, ofiarujących się z do ­
stawą broni polakom , by m ieć na nich dow ody prowokacyjne. O rganizacje p o l­
skie dlatego zabroniły swym członkom  zakupyw ania broni.

—  2 - -

16 p. p. reichsw ery w O leśnicy z dnia 30.111.20. raporiuje, że lu­
dność cyw ilna odnosi się do w ojska z pew ną nieufnością, że więc stosunek w o j­
ska do ludności cywilnej nie jest tak korzystny, jak dotychczas. W strzym anie 
w ypłaty prem ji w ierności — Treupram ie — z pow odu w strzym ania projektow anegc 
zm niejszenia armji, oraz zasadnicze odm ów ienie jej żołnierzom , którzy służyli 
w górnośląskiej obronie ludowej, w ywołało w w ojsku zrozum iałe oburzenie.

VIII-ma brygada reichsw ehry w Brzegu pod datą 8.I1I.20. dom aga się urzą­
dzenia stacji tanków.

Zajścia pograniczne, wywodzi do tyczący |rapo rt, w ym agają szybkiego przeno 
szenia wojsk. Jednakże spraw a ta ze względu na znaczną rozciągłość i słabą sio 
sunkowo obsadę odcinka nie m oże być wojsku zapew nioną inaczej, jak tylko 
przez oddanie kilku autom obilów  ciężarow ych ao dyspozycji odcinka.

(

Ze Śląska Cieszyńskiego.
27.IV.20. Prefektura czeska nadesłała do Tow, pedagogicznego w C ieszyn it 

pism o z żądaniem  zam ianow ania do 27-go zastępcy polskiego nauczycielstw a 
a właściw ie do przedłożenia terna złożonego z trzech nauczycieli. Poniew aż czesi 
dążą do pow olnego zniszczenia polskiego szkolnictw a i nauczycielstw a poza linią 
dem arkacyjną odpow iedziano odm ownie, zaznaczając rów nocześnie, że żadnych pism 
od władz czeskich nauczycielstw o polskie przyjm ow ać nie będzie i pod władzę 
czeskiej prefektury nigdy się nie podda. W  piśm ie czesK em  prefekt zapytuje 
dlaczego strajk szkolny się rozpoczął i grozi wydaniem  odpow iedi ich zarządzeń 
jeżeli strajk do trzech dni nie będzie ukończony. Bojówki czeskie wraz z cze 
skim nauczycielstw em  obchodzą dom y polskie i wzywają do przepisyw ania dzieci 
do szkół czeskich, grożąc w -przeciwnym razie w strzym aniem  kart aprowizacyjnych 
Ludność steroryzow ana, w obawie by czesi gróźb napraw dę nie wykonali, p rzepi­
suje m asowo dzieci do szkół czeskich.

Niem cy w dalszym  ciągu tylko w m ałych ilościach wym ieniają korony na 
marki. R ozpuszczają pogłoski, że obecnie w ym ieniona marka polska ma być 
w najbliższych dniach stem plow ana.

Kom itet plebiscytow y czeski w strzym ał wydawanie kart na mąkę i cukier 
które dotychczas wydawał naw et ludności po naszej stronie. Z aprow izacją ma 
być w Czechach wogóle bardzo krucho.



Ze Spiszą i Orawy.
28.IV.20. Dziś w nocy na placówce przy granicy M osty padło z czeskiej

strony 6 strzałów , rów nież na granicy Jaw orzynka 3 strzały. O soby cywilne do­
noszą ze Słowaczyzny, że czechom nadeszły posiłki w sile 2000 ludzi i jednej 
baterji. Czesi podobno robią okopy naw et przez pola zasiew ne od Rakowej po 
Czerną. Na razie są to okopy przeryw ane (reduty), praw dopodobnie je jednak 
połączą. W każdej wsi słowackiej jest przynajm niej po 120 żołnierzy.

Z M ostów donoszą, że czesi uzbroili na granicy słowackiej wszystką ludność 
częchofilską.

Na teren ie plebiscytowym  Spiszą i Orawy sytuacja pod w zględem  adm ini­
stracyjnym  mimo objęcia' rządów przez podkom isję aljancką nie zm ieniła się na 
lepsze. Mimo rozkazu podkom isji żandarm erja nie została .zm niejszona do zapo­
w iedzianego stanu przedw ojennego, przeciwnie, w pow iecie Trzciańskim  i Namie-
stow skim  stan jej podniesiono, Żandarm erja, poczty, telefony, kierow nicy szkół 
notarzy i wójtowie zasypywani są w dalszym ciągu rozkazam i i poieceniam i władz 
czeskich z Pragi, z Bratysławy, lub nawet kom isji plebiscytow ych z TwardoSzyna, 
R użom berka i Białej spiskiej. Polecenia te i rozkazy podtrzym ują łączność tery- 
torjów  plebiscytowych z czesko-słow acką republiką i nie uznaw ają żadnych zarzą 
dzeń podkom isji aljancldej. Na tern tle przyszło do gwałtownej sceny w Starej 
Wsi m iędzy kom endantem  straży skarbowej, a szefem  podkom isji, franc, kpt. Divonne. 
Burzliwa scena rozegrała się także w Trzcianie m iędzy D ivonnem  i Pearsonem  
z jednej, a zastępcą rządu czeskiego z drugiej strony. Starej Wsi kpt. D ivonne 
oświadczył kom endantow i straży skarbowej i kmd. żandąrm erji w obecności p o l­
skiego rezydenta: „żałujemy, że zarządziliśm y wszystko dla Czechosłowacji zbyt 
korzystn ie”. Podobnie wyraził się kpt. Divonne i w Trzcianie, gdzie zapytał co 
to  będzie, jeśli on dopuści sam ą żandarm erję polską, lub gdy polacy przyślą dwie 
dywizje?

Po odjeździe podkom isji do C ieszyna sytuacja w dalszym  ciągu nie zm ieniła 
się w niczem. Ludność pod kierow nictw em  kom itetów  narodowych Spiskiego 
i Orawskiego organizuje się. Praca ta rozwija się powoli skutkiem  teroru cze­
skiego. Do 15. m aja m ają być w ygotowane wykazy uprawnionych do głosow ania. 
Jest to niem ożliwe, dopóki żandarm erja i w ładze czeskie ludność teroiyzują.
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Proklamacja Slovenskoj Narodnej Rady. W  Krakowie dnia 17. kw ietnia r. b 
słowaccy uchodźcy zawiązali Słowacką Radę Narodową, na której czoło wybrani 
zostali: prof. dr. Jehiicka, Franciszek U nger, kupiec Kubala, prof. dr. Rm ^nsky, 
ks. M argorin, prof dr. Kmozko, redaktor Pazurik, por. M urin oraz około stu  po ­
lityków pizebyw ających na Słow aczyźnie, których nazwisk nie w ym ieniono, by 
ich nie narażać na prześladow anie rządu Czechosłow ackiego. O głoszona przez 
Słow acką Radę N arodow ą proklam acja wzywa naród srowacki do boju, „za Boha, 
za Cirkev, za naród, za lud, za tu  naszu slovenczm u, za ten  nasz chlebiczek!”

Kuś Zakarpacka.
Z pow odu ustawicznych zarządzeń rekwizycyjnych, szykan i prześladow ań 

ze strony czeskiej nastrój ludności na Rusi Zakarpackiej zwraca się w yraźnie prze­
ciw czechom , przyczem  szanse orjentacji w ęgierskiej znajdują coraz więcej popar 
cia. Ze strony węgierskiej agitację konspiracyjną prowadzi przedew szystkiem  in te­
ligencja, wysuwając często motyw w spółdziałania polsko-w ęgierskiego. Z motywem 
tym spotkano się naw et w okolicach stosunkow o odległych od granicy polskiej, 
bo w okolicach B eregszen i skonstantow ano, że stanowi on, zw łaszcza dla ludności



w iejskiej, argum ent przekonyw ujący. ' Ludność z m ożebnością ingerencji polskiej 
liczy się, i czeka na nią. Potw ierdzają to  coraz częstsze wypadki zbiegania wę- 
grów na polską^stronę, jak również pisem ne apele przedstawicieli ruchu opozycyj 
nego. Jedna z tych odezw, pisze: „Cały karpatoruski naród 'dzie przeciw Cze­
chom i popiera partję w ęgjersko-ruską, w każdej chwili gotów do w ystąpie­
nia z bronią. Ale i wy,' polacy, ruszajcie się także, czekam y na w aszą po ­
moc, soieszcie się, bo czesi stali się nas niem ożliwi do zn iesien ia”. Do spo 
ięgow ania nastroju przychyinegc dla węgrów przyczynia się ciągle jeszcze naprę­
żony stosunek czesko-węgierski. Po wsiach, szczególnie górskich, rozgoryczenie 
przeciw  czechom  przybiera charakter w piost zaczepny. Spotkano się z wypadka­
mi zabicia luźnych żołnierzy.

W łaściwa propaganda w ęgierska idzie głównie z zewnątrz, t. j. z Sarospatak. 
i Satoralja U jhely, gdzie koncentiu ją się zbiegli przed czechami przywódcy rządu 
w ęgierskiego Rusi Karp. („delegacja”). -Według w iadom ości uzyskanych poza 
wywiadem od w ęgrów ostatnio tutaj przybyłych, tajnym  kontaktem  „delegacji” 
z ruchem  węgierskim  na Rusi Karp. kieruje niejaki H orvath M iklos, który areszto­
wany niedaw no przez czechów zdołał jednak zbiedz na stronę węgierską. Również 
tajne organizacje wojskow e węgierskie zyskują na sile mimo zaostrzonych represji 
czeskich. W B eregszan organizacja w ojskowa dokonała ostatnio napadu na czeski 
m agazyn broni, skąd uzyskała około 400 karabinów  Akcją kierow ał były burm istrz 
m iasta Beregszan, usunięty w swoim czasie przez czechów, w ęgier D ereseny. Na 
skutek tego rozbroili czesi istniejącą w B eregszan m ilicję obyw atelską i dokonali 
szeregu aresztow ań. Posiadanie broni karane jest według praw wojennych

Polityka czeska stoi więc w Ruskiej Krainie wobec m ożebności wybuchnięcia 
zbrojnego ruchu w śród ludności i z faktem tym się liczy bardzo poważnie. W ca­
łej Rusi Karp. zaprow adzono stan obostrzony przez ogrcm nie silny przym us p a ­
szportow y i legitymacyjny, przyczem  kontrola papierów  osobistych stosow aną jest 
bezw zględnie w szędzie. W związku z tern pozostają na całym terenie skonstan- 
towane wzm ocniem a posterunków  żandarm erji żandarm am i narodowości wyłącznie 
czeskiej, jak rów nież (od 15.IV.) pom nożenie siły obsad granicznych oddziałam i 
także czeskimi. Aresztowania wzmogły się. W m iastach jak Ungvar i M unkacs 
w ładzę adm inistracyjną podporządkow ano wojskowym kom endom  m iejskim  w sto ­
pniu silniejszym  niż dotychczas, w szelkie akta w ychodzące od nich na zewnątrz 
m uszą przechodzić przez kom endy miejskie. W Beregszan w związku z w spom nia­
nym wypadkiem  wystąpienia w ęgierskiej organizacji wojskowej, w ładza m iejska cy­
wilna została wogóle zawieszona, funkcje jej objął wojskowy kom endant .miasta, 
m ajor Vitusz. Zebrania zakazane są na całej Ruskiej Krainie. Ruch przedw yborczy 
czeski poza sferą oficiaina wywołuje dotychczas słabe zainteresow anie u ludności, 
jak wogóle nie znalazł u niej uznania statut autonom iczny narzucony przez cze- 
cńów. Należy przewidywać, że partja węgierofilska prowadzić będzie przy wybo­
rach politykę biernej opozycji.

W śród wojska czeskiego, które ceiowo obecnie zastępują czesi dawne od­
działy słowackie, jest nastrój dla ludności wrogi. W śród oddziałów  złożonych 
z ludności miejscowej jest nastrój oddaw no niechętny, a dezercję wspietfa ludność 
życzliwie. Nowozaciężnych odsyłają zasadniczo w głąb państw a jeko żywioł nie­
pewny. Sporadycznie stw ierdzono w śród wojska wypadki zdrady na rzecz W ęgier. 
W Beregszasz w związku z w spom nianym i wypadkam i aresztow ano kilku w o jsko ­
wych, w tern jednego majora.

O t r z y m a ją  w edle rozdzielnika w  N° 12 , W iadom ości"



Na 13.
Poufne.

Wiadomości
z polskich ziem plebiscytowych

z dnia 7. maja 1920 r.

Z Górnego Śląska.
Sytuacja na Górnym  Śląsku dnia 8 IV.20. naogół nie zm ieniła się. Pewne 

podniecenie um ysłów w związku z wypadkami w głębi Niem iec objawia się 
w częstszem  urządzaniu zebrań i om awianiu sytuacji politycznej. Zwłaszcza wy­
różniają się w tym  kierunKu organizacje niem ieckie i kom unistyczne. Pertrakcje 
robotników  z przem ysłow cam i doprow adziły do zatargów, które w dalszym  ciąga 
doprow adzić m ogą do strejków. Ekonom iczne tło strajku w zm ocnione zostanie 
niew ątpliw ie politycznem  jego charakterem , sprow okow anym  przez kom unistów , 
wysuwających hasła dyktatury proletarjatu . Zgrupow ane partje socjalistyczne G ór­
nego Śląska naw ięzują tym  celem łączność z Eerlinem , W rocławiem  i Zagłęoiem  
Dąbrowskiem  dla zapew nienia sobie poparcia na wypadek przygotow ywanej ru- 
chawki. W zględy solidarności socjalistycznej porwą za sobą w danym  razie za­
równo m iejscow e elem °m enty wrogie polskości, jak i kom unistów  z Zagłębia 
Dąbrowskiego. Przyw ódcy : kom unistyczni poza świadom ością, że nie czas je ­
szcze na rew olucję światową, w strzym ują się od rozpoczęcia ruchawki na Górnym  
Śląsku i obawą, że m usiałaby ona przyspieszyć rozstrzygniecie losów Górnego 
Śląska na korzyść Polski, k tóra z chwilą ujawnienia się akcji p rzec:w okupantom , 
wkroczyłaby na Górny Śląsk niewątpliw ie.

Również niem ieckie organizacje hakaiystyczne i ludność niem iecka wogóle, 
z tych pow odów  wykazuje niezw ykłą żyw otność organizacyjną, agitacyjną i bojową, 
łącząc się w w iększe zgrupow ania bojow e na w ypadek prowokacji. Krążące wśród 
inteligencji niem ieckiej pogłoski, jakoby polacy ze względu na przyjacielski s to ­
sunek do francuzów m ogliby Górny Śląsk otrzym ać bez głosow ania, dodają bodźca 
do tajnego zbrojenia się i pogotow ia czynnego chociażby na rzecz autonom icznego 
ustroju G órnego Śląska, p rzew idując,- że w ew nętrzne położenie N iem iec dopom óc ,  
m oże do utraty G órnego Śląska raz na zawsze. ■

W obec powyższych tendencji niem ieckich i górnika ' polsKiego przezor­
ność pcha do przygotow ań odpornych. O rganizuje się on na razie dość słabo 
przy P. G. W. Zauważono, że górnicy polscy zaopatrują się stale w m aterjały 
wybuchowe, celem w ystąpiem a przeciw  zakusom  niem ieckim  i kom unistycznym  
dla czynnego zadokum entow ania, że o p rzynależność . do Polski postarają się cho­
ciażby siłą. Zarządy kopalń prow adzą energiczne dochodzenie w sprawie stale 
ginących m aterjałów  wybuchowych.

liioister^wo Spraw WojsHowycli
Oddz. H. Sztab.

Liczba 716-20 pleD. Ą.



Biuro Feinda w Katowicach w sprawach plebiscytowych wyróżnia się nie- 
zwykrą sprężystością. W ostatnim  czasie angażuje kobiety - górnoślązaczkl do 
agitacji i rozsyła wędrownych handlarzy pod kierunkiem  G ieca w celach agitacyj­
nych na rzecz autonom ji GórrJbgo Śląska.

Tajne zbrojenie się niem ców  i organizow anie bojów ek nie ustaje.
W Żyglinie znajduje się tajny skrad broni urzędników państw owych. .Mło­

dzież niem iecka odbyw a ćw iczenia z bronią pod kierunkiem  niejakiego Gaj dzika,
W G łogówku i Koźlu ludność niem iecka zaopatrzona jest w karabiny. U nau­

czyciela Gorlicha w Koźlu spostrzeżono 18 kaiabinów i 300 naboji. O rganizatorem  
bojówki w Głogówku jest nauczyciel sem inarjum  Zimmer.

Nową intrygę niem iecką spostrzeżono w nachoazeniu  przyw ódców  polskich 
przez renegatów  śląskich stojących nu usługach Niem iec, ofiarujących się z do ­
stawą broni polakom , by m ieć na nich dow ody prowokacyjne. O rganizacje p o l­
skie dlatego zabroniły swym członkom  zakupyw ania broni.

—  2 - -

16 p. p. reichsw ery w O leśnicy z dnia 30.111.20. raporiuje, że lu­
dność cyw ilna odnosi się do w ojska z pew ną nieufnością, że więc stosunek w o j­
ska do ludności cywilnej nie jest tak korzystny, jak dotychczas. W strzym anie 
w ypłaty prem ji w ierności — Treupram ie — z pow odu w strzym ania projektow anegc 
zm niejszenia armji, oraz zasadnicze odm ów ienie jej żołnierzom , którzy służyli 
w górnośląskiej obronie ludowej, w ywołało w w ojsku zrozum iałe oburzenie.

VIII-ma brygada reichsw ehry w Brzegu pod datą 8.I1I.20. dom aga się urzą­
dzenia stacji tanków.

Zajścia pograniczne, wywodzi do tyczący |rapo rt, w ym agają szybkiego przeno 
szenia wojsk. Jednakże spraw a ta ze względu na znaczną rozciągłość i słabą sio 
sunkowo obsadę odcinka nie m oże być wojsku zapew nioną inaczej, jak tylko 
przez oddanie kilku autom obilów  ciężarow ych ao dyspozycji odcinka.

(

Ze Śląska Cieszyńskiego.
27.IV.20. Prefektura czeska nadesłała do Tow, pedagogicznego w C ieszyn it 

pism o z żądaniem  zam ianow ania do 27-go zastępcy polskiego nauczycielstw a 
a właściw ie do przedłożenia terna złożonego z trzech nauczycieli. Poniew aż czesi 
dążą do pow olnego zniszczenia polskiego szkolnictw a i nauczycielstw a poza linią 
dem arkacyjną odpow iedziano odm ownie, zaznaczając rów nocześnie, że żadnych pism 
od władz czeskich nauczycielstw o polskie przyjm ow ać nie będzie i pod władzę 
czeskiej prefektury nigdy się nie podda. W  piśm ie czesK em  prefekt zapytuje 
dlaczego strajk szkolny się rozpoczął i grozi wydaniem  odpow iedi ich zarządzeń 
jeżeli strajk do trzech dni nie będzie ukończony. Bojówki czeskie wraz z cze 
skim nauczycielstw em  obchodzą dom y polskie i wzywają do przepisyw ania dzieci 
do szkół czeskich, grożąc w -przeciwnym razie w strzym aniem  kart aprowizacyjnych 
Ludność steroryzow ana, w obawie by czesi gróźb napraw dę nie wykonali, p rzepi­
suje m asowo dzieci do szkół czeskich.

Niem cy w dalszym  ciągu tylko w m ałych ilościach wym ieniają korony na 
marki. R ozpuszczają pogłoski, że obecnie w ym ieniona marka polska ma być 
w najbliższych dniach stem plow ana.

Kom itet plebiscytow y czeski w strzym ał wydawanie kart na mąkę i cukier 
które dotychczas wydawał naw et ludności po naszej stronie. Z aprow izacją ma 
być w Czechach wogóle bardzo krucho.



Ze Spiszą i Orawy.
28.IV.20. Dziś w nocy na placówce przy granicy M osty padło z czeskiej

strony 6 strzałów , rów nież na granicy Jaw orzynka 3 strzały. O soby cywilne do­
noszą ze Słowaczyzny, że czechom nadeszły posiłki w sile 2000 ludzi i jednej 
baterji. Czesi podobno robią okopy naw et przez pola zasiew ne od Rakowej po 
Czerną. Na razie są to okopy przeryw ane (reduty), praw dopodobnie je jednak 
połączą. W każdej wsi słowackiej jest przynajm niej po 120 żołnierzy.

Z M ostów donoszą, że czesi uzbroili na granicy słowackiej wszystką ludność 
częchofilską.

Na teren ie plebiscytowym  Spiszą i Orawy sytuacja pod w zględem  adm ini­
stracyjnym  mimo objęcia' rządów przez podkom isję aljancką nie zm ieniła się na 
lepsze. Mimo rozkazu podkom isji żandarm erja nie została .zm niejszona do zapo­
w iedzianego stanu przedw ojennego, przeciwnie, w pow iecie Trzciańskim  i Namie-
stow skim  stan jej podniesiono, Żandarm erja, poczty, telefony, kierow nicy szkół 
notarzy i wójtowie zasypywani są w dalszym ciągu rozkazam i i poieceniam i władz 
czeskich z Pragi, z Bratysławy, lub nawet kom isji plebiscytow ych z TwardoSzyna, 
R użom berka i Białej spiskiej. Polecenia te i rozkazy podtrzym ują łączność tery- 
torjów  plebiscytowych z czesko-słow acką republiką i nie uznaw ają żadnych zarzą 
dzeń podkom isji aljancldej. Na tern tle przyszło do gwałtownej sceny w Starej 
Wsi m iędzy kom endantem  straży skarbowej, a szefem  podkom isji, franc, kpt. Divonne. 
Burzliwa scena rozegrała się także w Trzcianie m iędzy D ivonnem  i Pearsonem  
z jednej, a zastępcą rządu czeskiego z drugiej strony. Starej Wsi kpt. D ivonne 
oświadczył kom endantow i straży skarbowej i kmd. żandąrm erji w obecności p o l­
skiego rezydenta: „żałujemy, że zarządziliśm y wszystko dla Czechosłowacji zbyt 
korzystn ie”. Podobnie wyraził się kpt. Divonne i w Trzcianie, gdzie zapytał co 
to  będzie, jeśli on dopuści sam ą żandarm erję polską, lub gdy polacy przyślą dwie 
dywizje?

Po odjeździe podkom isji do C ieszyna sytuacja w dalszym  ciągu nie zm ieniła 
się w niczem. Ludność pod kierow nictw em  kom itetów  narodowych Spiskiego 
i Orawskiego organizuje się. Praca ta rozwija się powoli skutkiem  teroru cze­
skiego. Do 15. m aja m ają być w ygotowane wykazy uprawnionych do głosow ania. 
Jest to niem ożliwe, dopóki żandarm erja i w ładze czeskie ludność teroiyzują.

—  3 —

Proklamacja Slovenskoj Narodnej Rady. W  Krakowie dnia 17. kw ietnia r. b 
słowaccy uchodźcy zawiązali Słowacką Radę Narodow ą, na której czoło wybrani 
zostali: prof. dr. Jehiicka, Franciszek U nger, kupiec Kubala, prof. dr. Rm ^nsky, 
ks. M argorin, prof dr. Kmozko, redaktor Pazurik, por. M urin oraz około stu  po ­
lityków pizebyw ających na Słow aczyźnie, których nazwisk nie w ym ieniono, by 
ich nie narażać na prześladow anie rządu Czechosłow ackiego. O głoszona przez 
Słow acką Radę N arodow ą proklam acja wzywa naród srowacki do boju, „za Boha, 
za Cirkev, za naród, za lud, za tu  naszu slovenczm u, za ten  nasz chlebiczek!”

Kuś Zakarpacka.
Z pow odu ustawicznych zarządzeń rekwizycyjnych, szykan i prześladow ań 

ze strony czeskiej nastrój ludności na Rusi Zakarpackiej zwraca się w yraźnie prze­
ciw czechom , przyczem  szanse orjentacji w ęgierskiej znajdują coraz więcej popar 
cia. Ze strony węgierskiej agitację konspiracyjną prowadzi przedew szystkiem  in te­
ligencja, wysuwając często motyw w spółdziałania polsko-w ęgierskiego. Z motywem 
tym spotkano się naw et w okolicach stosunkow o odległych od granicy polskiej, 
bo w okolicach B eregszen i skonstantow ano, że stanowi on, zw łaszcza dla ludności



w iejskiej, argum ent przekonyw ujący. ' Ludność z m ożebnością ingerencji polskiej 
liczy się, i czeka na nią. Potw ierdzają to  coraz częstsze wypadki zbiegania wę- 
grów na polską^stronę, jak również pisem ne apele przedstawicieli ruchu opozycyj 
nego. Jedna z tych odezw, pisze: „Cały karpatoruski naród 'dzie przeciw Cze­
chom i popiera partję w ęgjersko-ruską, w każdej chwili gotów do w ystąpie­
nia z bronią. Ale i wy,' polacy, ruszajcie się także, czekam y na w aszą po ­
moc, soieszcie się, bo czesi stali się nas niem ożliwi do zn iesien ia”. Do spo 
ięgow ania nastroju przychyinegc dla węgrów przyczynia się ciągle jeszcze naprę­
żony stosunek czesko-węgierski. Po wsiach, szczególnie górskich, rozgoryczenie 
przeciw  czechom  przybiera charakter w piost zaczepny. Spotkano się z wypadka­
mi zabicia luźnych żołnierzy.

W łaściwa propaganda w ęgierska idzie głównie z zewnątrz, t. j. z Sarospatak. 
i Satoralja U jhely, gdzie koncentiu ją się zbiegli przed czechami przywódcy rządu 
w ęgierskiego Rusi Karp. („delegacja”). -Według w iadom ości uzyskanych poza 
wywiadem od w ęgrów ostatnio tutaj przybyłych, tajnym  kontaktem  „delegacji” 
z ruchem  węgierskim  na Rusi Karp. kieruje niejaki H orvath M iklos, który areszto­
wany niedaw no przez czechów zdołał jednak zbiedz na stronę węgierską. Również 
tajne organizacje wojskow e węgierskie zyskują na sile mimo zaostrzonych represji 
czeskich. W B eregszan organizacja w ojskowa dokonała ostatnio napadu na czeski 
m agazyn broni, skąd uzyskała około 400 karabinów  Akcją kierow ał były burm istrz 
m iasta Beregszan, usunięty w swoim czasie przez czechów, w ęgier D ereseny. Na 
skutek tego rozbroili czesi istniejącą w B eregszan m ilicję obyw atelską i dokonali 
szeregu aresztow ań. Posiadanie broni karane jest według praw wojennych

Polityka czeska stoi więc w Ruskiej Krainie wobec m ożebności wybuchnięcia 
zbrojnego ruchu w śród ludności i z faktem tym się liczy bardzo poważnie. W ca­
łej Rusi Karp. zaprow adzono stan obostrzony przez ogrcm nie silny przym us p a ­
szportow y i legitymacyjny, przyczem  kontrola papierów  osobistych stosow aną jest 
bezw zględnie w szędzie. W związku z tern pozostają na całym terenie skonstan- 
towane wzm ocniem a posterunków  żandarm erji żandarm am i narodowości wyłącznie 
czeskiej, jak rów nież (od 15.IV.) pom nożenie siły obsad granicznych oddziałam i 
także czeskimi. Aresztowania wzmogły się. W m iastach jak Ungvar i M unkacs 
w ładzę adm inistracyjną podporządkow ano wojskowym kom endom  m iejskim  w sto ­
pniu silniejszym  niż dotychczas, w szelkie akta w ychodzące od nich na zewnątrz 
m uszą przechodzić przez kom endy miejskie. W Beregszan w związku z w spom nia­
nym wypadkiem  wystąpienia w ęgierskiej organizacji wojskowej, w ładza m iejska cy­
wilna została wogóle zawieszona, funkcje jej objął wojskowy kom endant .miasta, 
m ajor Vitusz. Zebrania zakazane są na całej Ruskiej Krainie. Ruch przedw yborczy 
czeski poza sferą oficiaina wywołuje dotychczas słabe zainteresow anie u ludności, 
jak wogóle nie znalazł u niej uznania statut autonom iczny narzucony przez cze- 
cńów. Należy przewidywać, że partja węgierofilska prowadzić będzie przy wybo­
rach politykę biernej opozycji.

W śród wojska czeskiego, które ceiowo obecnie zastępują czesi dawne od­
działy słowackie, jest nastrój dla ludności wrogi. W śród oddziałów  złożonych 
z ludności miejscowej jest nastrój oddaw no niechętny, a dezercję wspietfa ludność 
życzliwie. Nowozaciężnych odsyłają zasadniczo w głąb państw a jeko żywioł nie­
pewny. Sporadycznie stw ierdzono w śród wojska wypadki zdrady na rzecz W ęgier. 
W Beregszasz w związku z w spom nianym i wypadkam i aresztow ano kilku w o jsko ­
wych, w tern jednego majora.

O t r z y m a ją  w edle rozdzielnika w  N° 12 , W iadom ości"


